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OR.0012.2.11.2011

P r o t o k ó ł  Nr 11/11

z posiedzenia Komisji Budżetu i Rynku Pracy, odbytego w dniu

7 listopada 2011r. w godz. od 1300 do 1345.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Marian Rogenbuk

- Przewodniczący

2. p.Dariusz Szczepański
3. p.Maria Błoniarz-Górna

4. p.Krzysztof Haliżak

5. p.Bogdan Kuffel

6. p.Bartosz Bluma
Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Renata Dąbrowska

- usprawiedliwiona
Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 6, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Krystyna Perszewska
- Skarbnik Miasta

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Marian Rogenbuk, powitał przybyłych członków Komisji oraz pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.
2. Omówienie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.
Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – Wojewoda nam pozmienia dotacje na pomoc społeczną, na składkę zdrowotną nam dołożył kwotę 6.500 zł, na zasiłki okresowe 30.000 zł, na usługi opiekuńcze specjalistyczne 5.000 zł, na dożywianie 47.400 zł, na świadczenia rodzinne 300.000 zł oraz otrzymaliśmy decyzję na stypendia socjalne dla uczniów 195.119 zł.

Z kolei zmniejszył nam dotację na zasiłki stałe o kwotę 45.000 zł i na wynagrodzenia dla opiekunów prawnych za sprawowanie opieki o kwotę 4.000 zł.

Zwiększa się dochody i wydatki budżetu w związku z projektem „Nauka jest dla wszystkich” finansowanego w 85% z Unii Europejskiej i na bieżący rok jest to kwota 229.735 zł oraz 15% z budżetu państwa, czyli kwota 40.541 zł. Zadanie to będzie trwało od bieżącego roku do czerwca 2012 roku. W ramach projektu jeszcze jest tam zaplanowany wydatek 16.100 zł na zakup pomocy dydaktycznych, są to tablice interaktywne, które przekraczają wartość 3.500 zł, są to trzy pozycje i w związku z tym jest to środek trwały.
Dokonuje się korekty w planie finansowym dochodów na zwrotach nienależnie pobranych świadczeń alimentacyjnych, tam się dochody zmniejsza, a zwiększa dochody z tytułu nienależnie pobranych zasiłków stałych, jest to po stronie dochodów i po stronie wydatków kwota 1.000 zł, to na wpływ tylko na obroty budżetu, bo te środki do nas wpływają, my je musimy odprowadzić, to nie są nasze dochody.

Z tytułu odpłatności za pobyt w Żłobku zwiększa się dochody i wydatki o 2.500 zł, również 
w Szkole Podstawowej Nr 3 z odpłatności za wyżywienie 26.000 zł.

Do budżetu wprowadza się zadanie inwestycyjne „Zakup szczotkarki do pielęgnacji sztucznej nawierzchni na boisku sportowym przy ulicy Rzepakowej” z kwotą 55.000 zł oraz drugie zadanie inwestycyjne „Wykonanie nagłośnienia na boisku przy ulicy Rzepakowej” z kwotą 11.000 zł poprzez zmniejszenie wydatków bieżących przeznaczonych na utrzymanie boisk sportowych.

Zmienia się nazwę zadania „Budowa ścieżki rowerowej i chodnika oraz drogi wraz z odwodnieniem wzdłuż ul.14-Lutego do granic miasta w kierunku Nieżychowice” na „Poprawa bezpieczeństwa poprzez budowę nowej drogi gminnej w Chojnicach łączącej Osiedle Kolejarz z drogą wojewódzką”, cel tej zmiany nazwy jest taki, żeby uzyskać środki ze schetynówki.

Zmniejsza się też planowane wydatki na zadaniu inwestycyjnym „Budowa ścieżki rowerowej 
i chodnika do granic miasta w kierunku Brusy” o kwotę 1.000 zł i przeznacza się te środki na zadanie „Poprawa bezpieczeństwa poprzez budowę nowej drogi gminnej w Chojnicach łączącej Osiedle Kolejarz z drogą wojewódzką”. Tam się zmieniły też źródła finansowania, ale z tego, co wiem w tej chwili, to to zadanie będzie odłożone chyba do roku 2018.
Zmniejsza się wydatki na zadaniu inwestycyjnym „Budowa Chojnickiego Centrum Kultury” 
o kwotę 8.600 zł i przeznacza się te środki na wydatki bieżące związane z zagospodarowaniem obszaru przy zastawce w Parku 1000-lecia.
Mieliśmy w budżecie zaplanowaną pomoc finansową dla Powiatu Chojnickiego na most zwodzony, ponieważ to zadanie nie będzie jeszcze w tym roku, w każdym razie nie wystąpią faktury do zapłaty, w związku z tym nie musimy w tym roku tej pomocy udzielić i to zadanie zostało przeniesione na rok przyszły i w roku przyszłym będziemy musieli przeznaczyć ponad 700.000 zł na ten most. Tą kwotę 287.329 zł przeznacza się na podatek VAT w gospodarce komunalnej od sprzedaży nieruchomości w wysokości 249.702 zł, musieliśmy dołożyć w związku z uzyskaną dotacją na stypendia socjalne dla uczniów wkład własny, jest to wkład tylko w wysokości 2.027 zł, ponieważ my 
w całości nie wykorzystamy tych środków i będziemy musieli zwrócić do Urzędu Wojewódzkiego, dlatego ten wkład własny jest tylko do tego, co możemy wypłacić. Również z tych środków przeznacza się kwotę 3.600 zł na zagospodarowanie obszaru przy zastawce w Parku 1000-lecia, W międzyczasie mieliśmy pożyczone na VAT 32.000 zł ze środków Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami z wypłaty kar i odszkodowań, teraz trzeba o tą kwotę uzupełnić plan.
Jeżeli chodzi o pobór podatków, tam były środki przeznaczone na wypłatę dla inkasentów opłaty za posiadanie psa, ponieważ te środki nie zostały wykorzystane, w związku z tym przechodzi ta kwota 4.221 na wydatki Samorządów i wraca do Wydziału.

Będzie zwiększona jeszcze kwota z tytułu wynajmu świetlicy około 3.000 zł, czyli to będzie po stronie dochodów i wydatków.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

· Radny Krzysztof Haliżak – czy to zróżnicowanie stawki dla lekarzy i prowadzących inną działalność gospodarczą wynika z ustawy?
· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – tak, to wynika bezpośrednio z ustawy.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr II/14/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
13 grudnia 2010r. w sprawie określenia wzoru formularzy dla potrzeb wymiaru i poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
6 kwietnia 2006r. ustalającej dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

· Radny Krzysztof Haliżak – mam pytanie, czy ta liczba 63 punkty z czegoś wynika, czy to jest ilość wniosków?
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ponieważ w tej chwili buduje się nowa „Biedronka”, nowe „NETTO” i w tej chwili już nie mamy punktów, wobec tego jest to jakby zabezpieczenie na przyszły rok jak powstaną te duże sieci, zresztą niektórzy prywatni już dostali odmownie i robimy to zwiększenie, żeby dla nich mieć punkty.
· Radny Krzysztof Haliżak – dalsze pytanie, dlaczego nie zrobimy więcej, bo co jakiś czas wraca taka uchwała i nie ustalać 63, tylko 163.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – tak zrobić nie możemy, o tym mówi ustawa o przeciwdziałaniu alkoholizmowi, ustawa wyraźnie mówi, że można podwyższyć jakąś część, nie wolno za dużo. Jeżeli byśmy podwyższyli o 10, to od razu zaskarżenie i Wojewoda uchyla nam uchwałę.

· Radny Krzysztof Haliżak – ale kto miałby zaskarżać, kto miałby w tym interes?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – na pewno ktoś by miał i wiem, że zaskarżenie by było.

· Radny Krzysztof Haliżak – chodzi o to, że i tak nikt nie robi problemów, mówię o radnych, ci z nas, którzy uważają, że powinno być więcej tych punktów, i tak to przegłosujemy, w związku z tym jest mniej osób, które uważają, że ta liczba powinna być ograniczona. Chodzi o to, że co chwilę ta uchwała wraca, jest przegłosowywana większa ilość punktów, osobiście zrobiłbym to jedną uchwałą i byłby spokój na lata. Jednak skoro są uwarunkowania ustawowe, to nie ma 
o czym mówić.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania z Boiska Nowych Nadziei „Modrak”

· Radny Bartosz Bluma – mam tutaj pytanie, zastanawia mnie zapis §6, który brzmi: „Korzystający z boiska zobowiązani są używać strój sportowy oraz czyste obuwie sportowe przeznaczone wyłącznie do używania na płycie boiska o sztucznej nawierzchni. Ze względu na dbałość o nawierzchnię sztucznej murawy zabrania się używania obuwia z podeszwą mogącą powodować zniszczenia murawy”. Pytanie, jakie to obuwie, które ma w instrukcji tylko i wyłącznie możliwość używania na tym boisku i jaka podeszwa może powodować zniszczenia murawy. Ja się tylko domyślam, że to są metalowe korki, ale czy gumowe korki już mogą być, czy nie?
· Radny Dariusz Szczepański – mogę odpowiedzieć na to pytanie. Miałem okazję grać w piłkę nożną i jeżeli chodzi o boiska tego typu, to jest typowa podeszwa płaska, żaden korek, czy mały, czy duży korek metalowy nie wchodzi w rachubę, czyli to jest w zasadzie dla ludzi, którzy grają jasne i nawet się źle gra zakładając takie obuwie na tym boisku.
· Radny Bartosz Bluma – tylko dla mnie używanie obuwia przeznaczonego wyłącznie do takiego boiska, to od razu płaskie obuwie i podeszwie kauczukowej na przykład, typowa halówka.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale czy nie wyczerpuje tych znamion zapis „przeznaczone wyłącznie do używania na płycie boiska o sztucznej nawierzchni”?
· Radny Bartosz Bluma – ale nie ma chyba takiego obuwia sprzedawanego w sklepie, że tylko
i wyłącznie na sztuczną murawę. Najbardziej chodzi o te korki metalowe, powinno być zapisane jasno i precyzyjnie, że nie można używać korków. Na „Orliku” przy Lichnowskiej tradycyjnie grają w korkach, zaobserwowałem to już kilka razy, być może gumowych, dokładnie nie obserwowałem. Dla mnie ten zapis jest nieprecyzyjny, bo nie ma takiego obuwia tylko i wyłącznie przeznaczonego na takie boiska, nie ma definicji podeszwy mogącej powodować zniszczenia. Możemy przegłosować wniosek, żeby na przyszłość było to doprecyzowane, bądź zostało określone jednoznacznie.
· Radny Dariusz Szczepański – mamy dwa rodzaje powierzchni, powierzchnię płaską i powierzchnię, która pozwala na utrzymanie równowagi, czyli powierzchnia typu korek. Nikt nie będzie biegał w kolczatkach, czy w jakichś tam, bo to się biega na tartanie i ja uważam, że jest powiedziane jasno i wyraźnie, mnie zadawala ta formuła, tym bardziej, że jest na płycie boiska o sztucznej nawierzchni. Korki można podzielić na dwa rodzaje, korki gumowe, czyli na trwale związane z obuwiem, bądź też wkręcane, czyli to już jest metalowy korek, dokładnie aluminiowy. Ze względu na to, że aluminiowy korek ma zawsze większą wysokość, tam się po prostu nie da zastosować, bo by człowiek się zabił z tym aluminium. Natomiast mały gumowy korek, ale związany trwale, niewkręcany, na tych można pograć.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2012 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie trybu i szczegółowych kryteriów oceny wniosków o realizację zadania publicznego w ramach inicjatyw lokalnych

· Radny Bartosz Bluma – w projekcie uchwały jest zapis: „Z inicjatywą lokalną mogą wystąpić mieszkańcy bezpośrednio bądź za pośrednictwem organizacji pozarządowych”, ale teraz jeżeli chodzi o liczbę mieszkańców, którzy mogą wystąpić z inicjatywą lokalną, to ile osób, czy to jest określone, czy wystarczy jedna osoba.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – jedna osoba może mieć dobrą inicjatywę, nie ma określonej ilości grupy osób.
· Radny Bartosz Bluma – ale tutaj jest zapis w liczbie mnogiej, czyli mieszkańcy, a nie mieszkaniec.
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie powołania Młodzieżowej Rady Miejskiej w Chojnicach

· Radny Krzysztof Haliżak – mam pytanie, czy ktoś oszacował, ile będzie kosztowała nas Młodzieżowa Rada Miejska? Czy w przyszłorocznym budżecie jest jakiś taki punkt związany 
z utrzymaniem tej Rady?

· Skarbnik Miasta Krystyna Perszewska – nie.

· Radny Krzysztof Haliżak – czyli po prostu te koszty, jak się pojawią, to będą gdzieś tam szukane środki, żeby pokryć te koszty.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ale tak właściwie jakie to będą koszty? Diet nie będzie, to co innego może być.

· Radny Krzysztof Haliżak – koszty papieru, prądu, obsługi, to są realne koszty. Również pytanie o korzyści, zabawa dla kilku osób?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – nie, uczenie samorządności i demokracji.
· Radny Krzysztof Haliżak – kogo z nas uczył samorządności ktokolwiek? Jakoś i bez tego dajemy sobie radę, więc po co takie twory.

· Radna Maria Błoniarz-Górna – taki wniosek był już pod koniec poprzedniej kadencji i sama osobiście wtedy wnioskowałam, żeby odłożyć, bo jest koniec kadencji i nie ma sensu. Teraz złożono nowy wniosek i to jest odpowiedź na ten wniosek.
· Radny Krzysztof Haliżak – powołać nie ma problemu, ale potem zlikwidować?

· Radna Maria Błoniarz-Górna – sami się zlikwidują jak się zlikwidowali już nie raz.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zamian nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Stanowisko Rady Miejskiej w Chojnicach w sprawie dalszej współpracy w zakresie transportu zbiorowego na terenie Miasta i Gminy Chojnice
· Radny Krzysztof Haliżak – jest taka sytuacja odnośnie właśnie tego stanowiska w sprawie MZK i współpracy między Miastem i Gminą, czy to już jest jakoś ubrane w jakąś konkretną umowę, czy to tylko jest wyrażenie woli, że chcemy się rozliczać, a nie na zasadzie takiej, że jeden robi dobrze drugiemu, tak, jak było dotychczas.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – ja mogę powiedzieć tyle, co byłem świadkiem, bo byłem w ekipie tutaj ze strony miasta i MZK na rozmowach, w Starostwie Powiatowym de facto to się odbywało, z Gminą Wiejską. W każdym razie z takich konkretnych rzeczy to tak: bodajże 2 grudnia ma być rozprawa w Sądzie w sprawie anulowania umowy wiążącej MZK z Gminą Wiejską Chojnice o świadczenie usług z przetargu sprzed dwóch lat, ta umowa obowiązuje do końca 2012 roku. Teraz jaki będzie wyrok, to nie wiadomo, ale z drugiej strony być może strony w obliczu Sądu dojdą do porozumienia, że ta umowa zostanie anulowana.
Drugie najistotniejsze jakby uzgodnienie jest takie, że zostanie wykonany audyt jeżeli chodzi 
o świadczenie usług przez MZK na rzecz Miasta i Gminy, z którego by wynikało, jaki jest koszt wozokilometra, czy może inaczej, obiektywne jakby rozliczenie MZK jeżeli chodzi o koszty ponoszone na miasto i na Gminę. Taki audyt miałby kosztować około 40.000 zł i tutaj nie było jakby porozumienia, czy sfinansuje go miasto, bo optowaliśmy za tym, żeby on był w pewnych proporcjach, na przykład 3/4 my, 1/4 Gmina, padały różne tam propozycje, 2/3, 1/3 i tutaj nie było wyraźnie deklaracji po stronie Gminy Wiejskiej, ale trzeba powiedzieć tak, że chyba to jest i tak punkt wyjścia ten audyt i w związku z tym nawet uważam, że gdyby w ostateczności miało go ponieść MZK, chociaż ma ujemny wynik finansowy, w związku z tym tak trudno obarczać dodatkowymi jeszcze kosztami, ale on jest chyba punktem wyjścia, w związku z tym, moim zdaniem, nie ma innego wyjścia, jak faktycznie obiektywne, rzetelne wykonanie go przez fachową jednostkę i wtedy byłoby wiadomo, ile kosztuje na terenie Gminy wozokilometr, ile kosztuje u nas, ale przede wszystkim skupmy się na tej części jeżeli chodzi o Gminę i wtedy Wójt, czy Wójt jako organ poprzez swoje jednostki wykonawcze zamawia odpowiednią ilość wozokilometrów, wtedy się ustala, że autobusy jeżdżą na tej trasie, na tamtej i na której z jaką częstotliwością i oni ile wykupują wozokilometrów. Dzisiaj to wygląda tak, że po prostu z kosztów MZK, z oświadczenia Głównej Księgowej i Prezesa wynikałoby, że chyba jest to około 
5 zł, a te kwoty, które zabezpiecza Gmina, czyli chyba dokładnie 250.000 zł, to jest tak na dobrą sprawę połowa finansowania. W związku z tym ostatni jakby element, to propozycja taka, żeby Wójt zwiększył w przyszłości finansowanie, Wójta co prawda nie było na tym spotkaniu, ale wiem z mediów, bo tam takie kwoty padały i w mediach są powtórzone, powtarza już je Wójt Szczepański, że 500.000 zł w przyszłorocznym budżecie zabezpiecza na wykup usług przewozowych i o 100.000 zł zwiększa na przejazdy szkolne, chociaż przejazdy szkolne, jak tam zrozumiałem, nie są aż takim problemem, jak te przejazdy ogólnodostępne. To pozwoliłoby Wójtowi kształtować jakby zamówienie, ale jeszcze raz mówię, jest kwestia tej umowy, która nas wiąże, teraz jej rozwiązania najlepiej jakby obopólnego, ale chyba każda ze stron tak się trochę boi rozwiązać ją bez udziału Sądu.
Druga sprawa, inaczej rozwiązać finansowanie na rok przyszły i chyba najmądrzejszym rozwiązaniem to jest wykup faktycznie wozokilometrów, ale to trzeba naprawdę siąść i precyzyjnie sobie zapisać i się umówić, że za autobus duży za kilometr jest tyle, za mały jest tyle, na tej trasie tyle i tak dalej.

Być może, ale to już ja tak trochę wybiegam poza temat tego spotkania, zresztą tak Prezes sam w pewnym momencie mówił i chyba powinien iść w tym kierunku, żeby jednak, to dotyczy miasta i Gminy, moim zdaniem miasta w szczególności, żeby po prostu może zweryfikował na pewno niektóre połączenia komunikacyjne i niektóre nawet wyeliminował na korzyść zagęszczenia przejazdów liniami strategicznymi. O czym myślę. Myślę o sytuacji takiej, my wszyscy pewnie nie korzystamy z MZK, albo prawie wszyscy, ja nigdy, ale słyszę nawet od córki, która dojeżdża na ulicę Świętopełka do II LO, lepiej byłoby, gdyby na przykład więcej było autobusów, które jeżdżą na przykład, jak ode mnie, Bytowską, tną centrum miasta, Piłsudskiego do dworca, niż autobus, który objeżdża, jedzie ulicą Reymonta, objeżdża Osiedla, bo nawet to jest młodzieży długo, żeby jechać i w związku z tym jak jest ładna pogoda, to już nie mówiąc o tym, że dla zdrowia warto pójść, ale skoro jedzie się 2/3 czasu tego, którego się idzie, to praktycznie omija się ten autobus. Ja też gorąco Prezesa Sabatowskiego namawiałem na zmiany strategii, żeby zagęścić te strategiczne linie, czyli żeby częściej te autobusy jeździły, natomiast wyeliminować sobie, przynajmniej próbować wyeliminować te, które jeżdżą gdzieś tam głęboko po Osiedlach, bo tak naprawdę też wożą w zdecydowanej większości powietrze, a jak mieszkam nawet w głębi Osiedla, tak cały czas mówię o ulicy Bytowskiej, to jak muszę jechać, a nie mam jak się dostać dla przykładu do „Mostostalu”, czyli w kierunku Lichnowskiej, czy na dworzec, to ja wolę dojść prędzej do Bytowskiej do Zespołu Szkół Nr 7, czy od Zespołu Szkół Nr 7 zejść do Człuchowskiej, ale mieć pewność, że nie będzie tam autobus co 40 minut, tylko będzie on na przykład co kwadrans. Mnie się wydaje, że problemem tak w ogóle MZK, jeszcze bardziej Parku Wodnego, to będzie ciągły spadek uczestników tutaj przewozu, a tam korzystających z basenu, to będzie cały czas, chyba wydaje mi się, że sytuacja bardziej skomplikowana i problematyczna będzie w Parku Wodnym niż w MZK, chociaż w MZK na pewno ciągle pójdziemy w dół jeżeli chodzi o potrzeby przewozowe z uwagi na to, że komunikacja indywidualna rozwija się 
w szybkim tempie, jesteśmy miastem dosyć bardzo skupionym, nie takim rozciągniętym na osi jak Wejherowo, albo Szczecinek, u nas zupełnie inaczej to wygląda, tym bardziej, że w stosunku do wielu jakby porównywalnych miast tutaj ta zaradność, ta gospodarność ludzi jest, moim zdaniem, na wyższym poziomie jak w wielu miastach naszej wielkości, w związku z tym to niekorzystnie wpływa na liczbę przewozów.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – mam pytanie, jeżeli Wójt wykupi od nas te wozokilometry, to on będzie wtedy pokazywał skąd i dokąd, on będzie musiał rozmawiać w Gminie z miejscowościami i z sołtysami. Uważam, że to jest bardzo dobre rozwiązanie, że nareszcie spadnie to jakby z pleców MZK i w ogóle miasta, bo wszyscy mieli do miasta pretensje, a teraz Wójt daje tyle autobusów po uzgodnieniu.
· Przewodniczący Marian Rogenbuk – tylko żeby to zrobić, to musi być zrobiony audyt, trzeba wiedzieć, ile kosztuje wozokilometr i to jeszcze w zależności od autobusu, bo to są też różne jednostki, natomiast wtedy tak naprawdę będzie wiadomo, że jak mam kwotę powiedzmy 500.000 zł, wozokilometr, podaję dla uproszczenia, kosztuje 5 zł, czyli ja wykupuję 100.000 km przebiegu. Wtedy ustalam, mam tyle i tyle dni kalendarzowych, w dni robocze więcej autobusów, biorę siatkę odległości, linie i tak dalej, to wymaga pewnego liczenia, ale przecież można to bez większych problemów wyliczyć i zamawiam sobie tyle, a tyle przejazdów na tej linii, na tamtej linii i decyduję. Tak ja sobie to wyobrażam.

· Radny Bartosz Bluma – ja rozumiem, że już nie będzie tego błędu popełnionego, który był 
w tej umowie sprzed dwóch lat, że jakby co, okoliczności zewnętrzne się zmieniają, ceny paliw i tak dalej, to będzie możliwość renegocjacji.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – moim zdaniem w danym roku kalendarzowym nie, ale corocznie to będzie negocjowane.

Natomiast dlaczego tutaj, jeżeli chodzi o tą umowę, o ten przetarg. On był bardzo korzystny przez pierwszy rok obowiązywania, w tym roku stał się już bardzo mało korzystny, w przyszłym roku będzie w ogóle niekorzystny i tu ja wierzę w to nie znając dokładnie cyfr, ale wierzę w to, że główną przyczyną jest cena oleju napędowego, bo jeżeli kosztował 3,80 zł, a tak autentycznie dwa lata temu kosztował, dzisiaj jest ponad 5,30 zł, może kupując hurtowe jest to około 5 zł i niestety, nie ma szans, pewne koszty można przewidzieć, płacowe można przewidzieć, ZUS-owskie z grubsza też, ale tak galopujących cen wzrostu paliwa nie byli w stanie przewidzieć. Druga jeszcze jest rzecz taka, my zwróćmy uwagę na to, że kiedy MZK stawał do przetargu, to była jeszcze mocna konkurencja ze strony PKS i tu na pewno, nikt tego dzisiaj głośno nie powie, ale my musimy mieć tego świadomość, że trochę jeszcze obecnie na niekorzyść MZK zagrało to, że PKS dawał niskie stawki, w związku z tym żeby wygrać, to my damy niewysokie, może trochę niższe i to się teraz mści. Gdyby umowa była na rok czasu, nie byłoby problemu. Dlatego ja sobie wyobrażam, że jeżeli to będzie dobrze zrobione, umowy będą roczne, to na pewno nie zakopie w 100% straty, ale w sposób znaczny ją ograniczy i zminimalizuje. Dlaczego nie zakopie straty? Dlatego, że gdyby chcieć funkcjonować w dotychczasowym systemie przez MZK, to bądźmy uczciwi, my musimy dać 2 mln zł, a z Gminy miałoby być około 800.000 zł do 1 mln zł, tak ja uważam, wtedy można w miarę płynnie sobie funkcjonować, inaczej musi szukać cały czas rozwiązań takich, ja mówię, postulowałbym na terenie miasta przejrzeć sobie, ale to już jest sprawa MZK, a nie nasza, przejrzeć przejrzystość linii komunikacyjnych, zasadności ich funkcjonowania i nawet jeżeli to w niektórych przypadkach będzie boleć, ale linie strategiczne nawet bym zagęścił.
· Radny Bartosz Bluma – ale nie ma zagrożenia, że na przykład Wójt skorzysta z usług innego przewoźnika, na przykład PKS?

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – moim zdaniem nie ma, gdyby to było dwa, czy trzy lata temu, to może PKS by tutaj mocno wchodził, a w tej chwili nie ma takiej opcji. Mało tego, gdyby nie MZK, to nie będzie w ogóle kto woził, nie będzie komu wozić, jestem o tym przekonany obserwując to, co się dzieje, co media donoszą jeżeli chodzi o PKS w ogóle w skali kraju. Proszę zauważyć, dzisiaj z terenu niby niedaleko, Lichnowy, Czartołomie, mam sprzedawców i nie mogą dojechać, pozostaje rower, albo samochód.
· Radny Bartosz Bluma – przykłady można szukać też w mieście na ulicy Tucholskiej, z rana autobus jedzie około 830, potem około godziny 1100, przez te 2,5 godziny nie ma żadnego autobusu i ludzie teoretycznie nie mogą dojechać do miasta, więc pozostają tylko indywidualne środki transportu.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – dlatego ja myślę, że mam rację i to Prezesowi sugerowałem, autobus od strony Charzyków jak jedzie, to niech nie kończy na dworcu, tylko jedzie dalej, czyli Przemysłowa do Pawłówka, ale żeby przez to Pawłówko przejeżdżał chociażby raz na godzinę, a na Bytowskiej co pół godziny i tak to ustawić, to więcej by zyskał, niż objeżdżanie po głębi Osiedli. Przepraszam bardzo, mieszkańcom dużych bloków bym kazał dojść do kilometra na przystanek, bo w handlu marketingu się przyjmuje, że klient indywidualny niezmotoryzowany to jest do 500 metrów, dalej nie pójdzie i to jest racja, zmotoryzowany pojedzie 
w każdym kierunku, a tutaj jeżeli chodzi o komunikację miejską, to spokojnie bym przyjął założenie, że do kilometra pasażer przyjdzie. Natomiast obstawić te trakty Kościerska, centrum miasta, Człuchowska, Bytowska, Gdańska, do Pawłówka i z drugą odnogą Piłsudskiego, Dworcowa, Przemysłowa, do Pawłówka.
· Radny Bartosz Bluma – można też wprowadzić inny system biletów, nie jak do tej pory za przejazd, tylko powiedzmy bilety godzinne i zrobić w jakimś miejscu, powiedzmy w centrum miasta taką możliwość przesiadki w cenie tego samego biletu.

· Przewodniczący Marian Rogenbuk – można też wymyśleć na przykład bilet dzienny, różne eksperymenty przecież kiedyś robiono, większość jednak i tak się nie przyjęła, dlatego mówię, obstawić tych sześć głównych ulic, pozostaje problem tej odnogi do szpitala i do Charzyków, można zrobić do szpitala i dalej jazda na Charzykowy, ale to już trzeba dokładnie przemyśleć 
i rozwiązań musi poszukać MZK, nikt za nich tego nie zrobi.
Ad. 2

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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